
Cena 20 SIW niedzielę Zjazd
Przodujących

Chłopów
w Poznaniu

W najbliższą niedzielę 
w aulł Uniwersytetu Po­
znańskiego odbędzie się 
Zjazd Przodujących Chło­
pów z województwa poz­
nańskiego.

Na zjazd przybędzie kil­
kuset przodujących ludzi 
naszej wsi — spółdziel­
ców i chłopów Indywidu­
alnie gospodarujących ze 
wszystkich powiatów na­
szego województwa. W 
zjezdzie wezmą również 
udział pracownicy nauko­
wi, agronomowie POM 1 
zootechnicy powiatowych 
rad narodowych.

Zjazd poświęcony będzie 
Omówieniu i przedyskuto­
waniu realizacji przez 
wieś wielkopolską wska­
zań IX Plenum o rozwoju 
produkcji rolnej oraz u- 
chwały Rady Ministrów o 
rozwoju hodowli.

Okres po IX Plenum o- 
raz zobowiązania dla ucz­
czenia II Zjazdu PZPR 
wykazują, jak wielkie re­
zerwy i niewyzyskane mo 
żliwości istnieją w naszym 
rolnictwie. Jednocześnie 
chłopi pracujący naszego 
województwa zebrali już 
wiele ciekawych, pożytecz 
nych i cennych doświad­
czeń w swej pracy.

Na zjeździe przodujący 
chłopi podzielą się tymi 
doświadczeniami uzyski­
wanymi tak przez gospo­
darzy indywidualnych, jak 
całe gromady i spółdziel­
nie.

Szeroka wymiana do­
świadczeń i ich upowszech 
nienie — oto cel, który 
przyświecać będzie obra­
dom Zjazdu Przodują­
cych Chłopów w Poznaniu.
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Najmłodsi przodownicy Nauki
z całej Polski gościli

na uroczystości Choinki Noworocznej
u Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP)

Kilkaset dzieci — przodowników nauki i pracy społecz­
nej z całego kraju przybyło 6 bm. na zaproszenie Prezesa 
Rady Ministrów Bolesława Bieruta na uroczystość choinki 
noworocznej do Urzędu Rady Ministrów w Warszawie.

Dzieci zgromadziły się w sali Marmurowej, dokąd przy 
dźwiękach hymnu narodowego przybył gorąco i serdecznie 
witany Prezes Rady Ministrów — Bolesław Bierut, które­
mu towarzyszyli: wiceprezes Rady Ministrów — J. Cyran­
kiewicz, szef Urzędu Rady Ministrów — minister K. Mijał 
1 wiceminister oświaty — Z. Dembińska.

W imieniu zebranych dzie­
ci raport Prezesowi Rady 
Ministrów złożyła przewod­
nicząca rady drużyny Cen­
tralnego Ośrodka Harcerskie 

J go w Cieplicach — Małgo­

rzata Golmento, zaś serdecz­
ne i gorące życzenia od całej 
dziatwy polskiej złożył uczeń 
szkoły TPD nr 14 w Warsza­
wie
ski.

Zbyszek Rymaszew-

Więcej mleka, więcej mięsa, więcej skór 
— dla dobra własnego i rozwoju gospodarki narodowej

Takich są tysiące
U chwała Rady Ministrów z 17 grudnia 1953 roku, 

zapewniająca chłopom niezbędne środki wzrostu 
hodowli zwierząt gospodarskich i rozwoju bazy pa­
szowej — otwiera przed wsią pracującą nowe możli­
wości i perspektywy.

Pracujący chłopi Wielkopolski pragną dalszym roz­
winięciem hodowli odpowiedzieć na troskę władzy lu­
dowej o rozwój produkcji hodowlanej ich gospodarstw.

nad plan 9 bekonów. Obecnie 
posiada 12 zakontraktowa­
nych prosiąt, dwie maciory, 
knura i 3 krowy. Wawrzyniak 
nie ma żadnych poważniej­
szych trudności w hodowli. 
Dzięki pomocy państwa. • od 
którego uzyskuje paszę, moż­
liwość stosowania ulg i za­
mienników. wreszcie wysokie 
premie — ten przodujący ho­
dowca stale podnosi swą pro­
dukcję, na czym zyskuje ma­
terialnie 1 — jak sam mówi 
— czuje się w pełni uczest­
nikiem walki o podniesienie 
dobrobytu ludzi pracy całego 
kraju.

Sekretarz organizacji par­
tyjnej gromady Uścikowo w* 
gminie Oborniki Południe — 
Antoni Karolczak — jest ini­
cjatorem Czynu Przedzjazdo- 
wego w swej gromadzie. Po­
stanowi! on wraz z catą gro­
madą poważnie rozwinąć ho­
dowlę bydła i trzody.

A OTO SYLWETKA JESZCZE 
JEDNEGO PRZODUJĄCEGO 

HODOWCY
Stefan Wawrzyniak z gro­

mady Chlebowo, w gminie 
Miłosław plan obowiązko­
wych dostaw żywca dla pań­
stwa zrealizował w ub. roku 
w 450 proc. Odstawił on po-

Do trzech sztuk podniesie 
ilość macior Kazimierz Rosz 
kiewicz, również z Uścikowa. 
Roszkiewicz razem ze swą 
siostrą Wiktorią postanowił 
ponadto wydatnie podnieść 
mleczność swych krów.

W odpowiedzi na życzenia 
Prezes Rady Ministrów — 
Bolesław Bierut powiedział:

DROGIE, KOCHANE
DZIECI!
Serdecznie cieszę się, że 

mam możność spotkania 
Was tutaj na choince nowo­
rocznej, że wraz z wicepre­
zesem Rady Ministrów Cy­
rankiewiczem i przedstawi­
cielami naszych organizacji 
społecznych mamy możność 
gościć Was tutaj. Wilamy Was 
tym serdeczniej, że wiemy od 
waszych wychowawców 1 nau 
czycieli. że jesteście przodów 
nikami nauki, przybyłymi z 
całej naszej Polski. Wiecie, 
że nasz naród najbardziej 
ceni przodowników pracy — 
Wy jesteście przodownikami 
nauki, a przodownicy nauki 
to przyszli przodownicy pra­
cy. Nauka nie tylko pomaga 
w nracy, nie tylko czyni ją 
lżejszą | wydajniejszą, ale 
jest podstawowym fundamen 
tęm ogólnego postępu ludz­
kiego — jest także 1 będzie 
podstawą wielkość!, siły, bo-

(Dokończenie na str. £)

CHŁOPI WIELKOPOLSCY! BlERZCIE PRZYKŁAD 
Z PRZODUJĄCYCH HODOWCÓW, M. IN.: 

ANTONIEGO KAROLCZAKA 
■ WIKTORII I KAZIMIERZA ROSZKIEWICZÓW 

STEFANA WAWRZYNIAKA!!!
Państwo idzie Wam z pomocą. Poza zwiększeniem 

ilości pasz treściwych, pozh zamiennikami i ulgami, 
poza pomocą w nabywaniu krów udziela Wam na bar­
dzo dogodnych i korzystnych warunkach kredytów na 
budownictwo gospodarcze. Państwo powiększa ponadto 
produkcję narzędzi i sprzętu hodowlanego, jak parniki, 
śrutowniki, konwie, łańcuchy, widły, grabie, uprząż, po­
wrozy, zgrzebła, szczotki itd.

Wzmagając produkcję hodowlaną 
podnosicie swój dobrobyt i jedno­
cześnie podnosicie dobrobyt wszy­
stkich obywateli naszej ludowej 
Ojczyzny I

n_ ' _ nowy, czysty domek mieszkalny na przy- 
UłIu zagrodowej działce,

W/p7nroi—rozlatująca się chata folwarcznych czwo- 
nbtuldl raków. Oto jak zmienia się życie naszej 
wsi, która coraz gromadniej wstępuje na jasną drogę 
lepszej, spółdzielczej gospodarki.

Oto dwa charakterystyczne zdjęcia, mówiące o daw­
nych i obecnych warunkach życia członków spółdzielni
Gębice, pow. Gostyń.

Liczba spółdzielni produkcyjnych wynosi obecnie w 
Wielkopolsce 910, a prawie codziennie napływają mel­
dunki o zawiązaniu się nowych. Chłopi pracujący in­
dywidualnie bywają częstymi gośćmi u spółdzielców, 
obserwują wyniki ich pracy, przekonują się, że wspól­
na praca daje lepsze wyniki, a co za tym idzie — lep­
sze, większe dochody.

W ostatnich tygodniach wzrost spółdzielni produk- 
' cyjnych zaznaczył się szczególnie w powiecie gnieź­
nieńskim i krotoszyńskim, gdzie zawiązało się 11 i 10 
nowych gospodarstw zespołowych. W jednym dniu, 
30 grudnia ub. roku w powiecie Gniezno powstały 
cztery: w Dębnicy, Dziećmiarkach i Sulinie (gmina
Kłecko) oraz w Kiszkowie.

Podpisaliśmy statut, a naszej spółdzielni 
daliśmy nazwę II Zjazdu

— piszą chłopi z gromady PODSTOLICE (pow. Chodzież). 
Postawione na IX Plenum KC PZPR tezy na II Zjazd 
Partii, mówiące o konieczności znacznego zwiększenia pro- 
dłikcji rolniczej — skłoniły ich do zawiązania wspólnej go­
spodarki.

Chłopi z Podstołic zdają sobie bowiem sprawę, że przez 
wspólną uprawę ziemi, poprzez szerokie, stosowanie me­
chanizacji oraz nowoczesnych metod uprawy i hodowli — 
raiedzie najlepsza droga do podniesienia produkcji rolnej. 
Tą drogą pójdą oni — razem z wieloma innymi chłopami 
Wielkopolski — we wspólnym, spółdzielczym szeregu.

PngofS7enie stosunków egipsko-tureckich
Wzmożenie

antyamerykańskich nastrojów
w Egipcie

PARYŻ (PAP)
Omawiając wydalenie am­

basadora tureckiego z Egip-

Władze egipskie

wtrącają do więzienia
działaczy komunistycznych

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że 

trybunał wojskowy w Kairze 
skazał dwóch Egipcjan, każde­
go na 5. lat ciężkiego więzie­
nia 1 na karę pieniężną za 
,,działalność komunistyczną". 
Na podstawie takiego samego 
oskarżenia trybunał skazał Jed 
nego Egipcjana na 3 lata wię­
zienia i karę pieniężną, a sied­
miu Innych — na 6 miesięcy 
więzienia 1 karę pieniężną.

I
Bevan oświadczył:
Chiny powinny wziąć udział 
w rokowaniach 
wielkich mocarstw

Jak donosi agencja Reutera, 
przywódca lewego skrzydła 
partii łabourzystowsklej Aneu- 
rin Bevan przemawiając przez 
radio wypowiedział się za u- 
działem Chińskiej Republiki 
Ludowej w rokowaniach wiel­
kich mocarstw.

tu, korespondent agencji 
France Presse w Ankarze 
podkreśla, że od .pewnego 
czasu stosunki egipsko-tu- 
reckie znacznie się pogorszy­
ły. Głównym powodem tego 
jest fakt, że Egipt sprzeciwia 
się stanowczo okupacji stre­
fy Kanału Sueskiegjś< przez 
wojska brytyjskie t odmawia 
przystąpienia do montowa­
nego przez Amerykanów tzw 
„paktu obronnego środkowe­
go Wschodu", którego Turcja 
i Pakistan mają być główny­
mi filarami.

Nasze podziękowanie 
partii 
i rządowit

KRAKÓW (PAP)
Ryk syreny obwieścił mie­

szkańcom Jaworzna, że zało­
ga nowowybudowanej kopal­
ni „Kościuszko — Nowa" wy­
konała swoje zobowiązania 
podjęte dla uczczenia II Zja­
zdu Partii. Na kopalnianym 
szybie załopotał czerwony 
sztandar.

„Zobowiązaliśmy się wydo­
być ponad plan 2390 ton wę­
gla" — mówi jeden z przo­
dujących górników, filaro- 
wiec Kazimierz Chudoba, wy­
konujący ponad 150 proc, 
normy. Wydobyliśmy już 
2712 ton — to jest nasze gór­
nicze podziękowanie partii i 
rządowi za nową kopalnię".

Dziennik „Le Monde" w 
respondencji z Kairu pod’4* 
kreślą, że egipskie koła rzą/^ 
dzące próbują obecni! zna--Ja, ćuuiołhrarh 
leźć nową linia polityki za-*!™ »wieilH»dvil 
granicznej, mniej uzależnio­
ną od mocarstw zachodnich, 
a przede wszystkim od Wiel­
kiej Brytanii 1 Stanów Zjed­
noczonych. Próby te — jak 
stwierdza korespondent „Le 
Monde" — cieszą się niewąt­
pliwie poparciem całego spo 
łeczeństwa egipskiego. Na­
stroje antyamerykańskle 
wzmogły się znaczn'e w Egip 
cie od chwili, gdy Stany 
Zjednoczone zaczęły przygo­
towywać zawarcie z Pakista­
nem układu mTtarnego i 
wciągnięcie tego kraju do 
tzw. „paktu obronnego środ­
kowego Wschodu".

50 kin powstaje
i klubach fabrycznych

Związki zawodowe planują 
uruchomienie w br. przy 
większych zakładach pracy, 
posiadających odpowiednie 
lokale, w klubach fabrycz­
nych, domach kultury i świet 
licach robotniczych ok. 50 
kin wyposażonych w szeroko- 
taśmową aparaturę projek­
cyjna i wszelkie inne nie­
zbędne urządzenia. Kina te 
otrzymają ludzie pracy dzię­
ki inicjatywie związków za­
wodowych, które wyasygno­
wały na ten cel poważne fun 
dusze oraz wystarały się o 
nowoczesną aparaturę projek 
cyjną, sprowadzoną z NRD.



Nadzwyczajna sesja
francuskiego
Zgromadzenia
Narodowego

PARYŁ (PAP)
W środę wiec* o rem otwarto ro- 

•tala nadzwyczajna sesja Zgro- 
■aadzonia Narodowego. Premier 
Laniel złożył deklarację rzędową.

Poruszaj'o zagadnienie poli­
tyki zagranicznej Laniel nalegał 
na ratyfikacje układu paryskie­
go, przewidującego utworzenie 
tzw. „armii europejskiej". Oznaj 
mil on, te w kilka tygodni po 
konferencji berlińskiej parla­
ment francuski będzia muriał 
powziąć w tej sprawie ostatecz­
ną decyzją.

banici zadeklarował „stanów 
•eą chęć nlepomijanla ani jednej 
okazji w stosunkach wzajem­
nych a Rosją dla polepszenia ajr- 
tnaeji międzynarodowej".

„Nie ma — powiedział on — 
podstaw do tego, by pokornie 
pogodzić się z nieuchronnością 
zimnej wojny, skoro nowy język 
i życzenia wymieniane poprzez 
granice stanowią widoczne pre­
ludium do pozytywnyoh poczy­
nań w dziedzinie osłabienia na­
pięcia, rozbrojenia i prawdziwej 
współpracy międzynarodowej**.

Na zakończenie Laniel mówit 
• konieoznośol kontynuowania 
polityki prowadzonej przez rząd 
i domagał się odroczenia dysku­
sji nad interpelacjami poselski­
mi w sprawie ogólnej polityki 
rządu.

Większością głosów Zgroma­
dzenie postanowiło odroczyć dys 
kusję nad wspomnianymi inter­
pelacjami. Na tym sesja nad- 
awyczajna została zamnięta.

Myr B. Zając dyrafcłor Biura Wojew. Cenfreł,
" Odz eżowej w Poznaniu

Naszym celem
walka z dotychczasowymi błędami

|\j a IX Plenum KC PZPR 
tow. Bolesław Bierut 

wskazał m. in. na poważne 
niedociągnięcia zarówno w 
produkcji, jak i w handlu 
odzieżą. Centrala Odzieżowa, 
w oparciu o wytyczne IX
Plenum, przystąpiła więc do 
wyeliminowania tych niedo­
ciągnięć zarówno u siebie, 
Jak i ze współpracy z prze­
mysłem odzieżowym.

Wiadomo, że najpoważniej 
szym mankamentem w han­
dlu odzieżą jest jakość 1 asor 
tyment. Trzeba przyznać że 
w ciągu ostatnich lat, dzięki 
dokładniejszej 1 sumienniej­
szej pracy kontroli technicz­
nej — i to zarówno przemy­
słu, jak 1 Centrali Odzieżo­
wej nastąpiła pewna popra­
wa jakości. Jest to Jednak 
ciągle jeszcze nie wystarczają 
ce — i dlatego w II połowie 
ub. roku wprowadziliśmy w 
hurcie dodatkową kontrolę 
techniczną odzieży, poprzed­
nio już wybrakowanej przez 
aparat zbytu. Z dniem 1 sty­
cznia br. Ilość kontrolerów za 
równo w hurcie, jak i zbycie 
zwiększyła się o około 30 pro 
cent. Te pociągnięcia Zarzą­
du Przedsiębiorstwa CO da­
ją rękojmię ograniczenia do

Tak to wygląda z bliska

Leczenie wstrząsnął
Yf7 edług danych oficjal- 

nych, świadomie po­
mniejszonych, produkcja 
przemysłowa Stanów Zjedno­
czonych w okresie od marca
do listopada 1953 roku spa

„Prezydent Eisenhower za­
powiada, że rok 1954 będzie 
dla Stanów Zjednoczonych 
rokiem jeszcze większej pro­
sperity (pomyślności) aniżeli 
rekordowy pod tym wzglę-

minimum towarów ełej Jako 
ści.

Drugim, zasadniczym man 
kamen tern jest szczupły asor 
tyment odzieży — tak pod 
względem ilości wzorów 1 fa­
sonów, jak l deseni oraz wiel 
kości. Centrala Odzieżowa, dą 
żąc do polepszenia sytuacji
— urządzą przed przystąpie­
niem do produkcji pokaz mo 
dęli. W pokazie tym bierze 
udział aktyw handlowy CO, 
przy czym zaprasza się rów­
nież aktyw detalu. Niestety
— choć może on najwięcej 
powiedzieć — z uwagi na naj 
bliższy kontakt z konsumen­
tem — nie kwapi się do bra­
nia udziału w tego rodzaju 
pokazach modeli i wzorów. 
Za przykład niech posłuży 
fakt, że za wyjątkiem dwóch 
przedstawicieli MHD — w o- 
statnim pokazie w grudniu 
ub. roku w Łodzi, nie wzięli 
udziału ani delegat WZGS, 
ani PSS ani wreszcie PDT z 
Poznania. A na tego rodzaju 
pokazach ustala się plany — 
i właśnie detal mógłby tu 
wiele pomóc.

Inicjatorzy pokazów nie 
podchodzą jednak jeszcze 
właściwie do tego zagadnie­
nia. Demonstrują bowiem mo 
dele na oeobach o dobranych 
figurach, przeważnie szczu­
płych, poza tym nie pokazu 
Ją wzorów surowców, z któ­
rych te modele będą ewent. 
produkowane.

Typowym błędem pokazów 
w WZPO na przykład. 19 gru 
dnia ub. roku było pokaza­
nie w jednym dniu 600 rao.

ponuje CO. Dlatego też wie­
le pełnowartościowych towa­
rów zalega magazyny CO, 
podczas gdy w detalu wiej­
skim ich brak.

W związku z tego rodzaju 
sytuacją, skierowaliśmy w 
styczniu br. specjalnych pra­
cowników, których zadaniem 
będzie Instruowanie sklepo­
wych, szczególnie z detalu 
wiejskiego — od strony czy­
sto fachowej-branżowej, Jak 
również przedstawianie im 
wzorów towarów, jakimi dys­
ponujemy. Ta innowacja win 
na w ciągu bieżącego roku 
przyczynić się do właściwej 
rejonizacji detalu wiejskiego, 
podniesienia fachowości jego 
pracowników i lepszego zao­
patrzenia tych sklepów w o- 
dzież.

Nie od rzeczy będzie wspo­
mnieć o braku współpracy 
czynników nadrzędnych 
„Spólnoty Pracy" z zarządem 
naszego przedsiębiorstwa. — 
Drobna wytwórczość ma, jak 
wiemy, uzupełniać przemysł 
kluczowy, a nie dublować go. 
Według ogólnych założeń dro 
bna wytwórczość winna szcze 
gólnie zająć się produkcją o. 
dzieży dziecięcej, którą prze­
mysł kluczowy wytwarza w 
minimalnych ilościach. Zaga 
dnienie to jednak, jakkol­
wiek „wałkowane" od szere­
gu lat — nie zostało rozwią

dłą o 6 procent. Według ofi-ltiem(?) rok 1953'* — podała
cjalnych danych w okresie 
od 1949 r. do 1952 r. obszar 
zasiewów 52 najważniejszych 
roślin uprawnych zmniejszo­
no o 16 milionów akrów (ok. 
6,5 miliona ha), w tym ob-

brytyjska agencja Reutera. * 
Aliści nie upłynęła godzi­

na, 'gdy w Białym Domu (sie­
dziba prezydenta USA) zro­
dziły się niejakie — wątpli­
wości co do rekordu ustalo-

szar zasiewu pszenicy o 6,2 ' nego w 1953 roku 1 agencja
min. akrów. W 1954 r. rząd 
USA żąda od farmerów dal­
szego zmniejszenia obszaru 
zasiewu, w tym pszenicy — 
o 17 milionów akrów (ok. 7 
mil-onów ha).

Według danych departa­
mentu (ministerstwa) han­
dlu USA — danych świado­
mie pomniejszonych — licz­
ba bezrobotnych w USA wzro 
eia, licząc tylko od czerwca
1953 r. — o 700 tysięcy osób.

Znany burżuazyjny ekono­
mista, były dyrektor rady 
ekonomicznej przy prezyden­
cie USA — Keyserling obli­
cza ostrożnie, iż liczba bezro­
botnych w Stanach Zjedno­
czonych wyniesie w ciągu
1954 roku co najmniej dzie­
więć I pój miliona.

„Gospodarka amerykań­
ska — plsze wielkokapitali­
styczny „Business Week“ 
— stacza się w dół do rów­
ni pochyłej. Licząc się ze 
znacznym spadkiem popy­
tu, przemysłowcy zmniej­
szają produkcję samocho­
dów, maszyn rolniczych, 
artykułów gospodarstwa 
domowego 1 wyrobów włó­
kienniczych**.
Ograniczyliśmy się do wy­

liczenia faktów twardych, 
jednoznacznych faktów.

Wśród amerykańskich kół 
rządzących USA ogromnie te 
raz w modzie Jest tzw. meto­
da wstrząsowa. Minister Dul- 
les na przykład próbował pod 
koniec ub. roku zaaplikować 
Francji metodę leczenia 
wstrząsami pogróżek. Rezul­
taty tej j,terapii szokowej" 
są raczej... żałosne — jak to 
stwierdza ze szczerym wstrza 
sem niepokoju „New York 
Herald Tribune" z dnia 4 
bm.

Inną odmianę metody 
Wstrząsowej zaprezentował w 
tymże dniu, 4 bm. sam pre­
zydent Eisenhower. W prze­
mówieniu radiowym, skiero­
wanym do narodu amerykań 
sklego, prezydent USA spró­
bował zastosować do smut­
nych faktów życia gospodar 
czego Stanów Zjednoczo­
nych metodę leczenia wstrzą 
sami... optymizmu słownego. 
I to tak — jakby to deli­
katnie powiedzieć — tak 
przesadnego optymizmu, że 
zaszła potrzeba szybkich spro 
etowań.

Reutera wycofała przytoczo­
na powyżej wiadomość, nie 
odmówiono sobie przy tym 
przyjemności podkreślenia, 
że Jest to „poprawka Białe­
go Domu". Sprostowany op­
tymizm Białego Domu brzmi:

„Prezydent E'senhower 
przyrzekł, ie w roku 1954 
rząd federalny użyje wszel­
kich możliwych środków, by 
utrzymać prosperity w USA", 

Okazało się tedy, że meto­
da wstrząsowa nie wstrząsa 
faktami. Nie starczyło jej 
działania nawet na 60 mi­
nut...

„Niektóre gałęzie gospodar­
ki USA — oświadczył wcale 
niegłuplo senator amerykań­
ski, John Sparkman — już
obecnie potrzebują pomocy, a 
nie obietnic**.

bjmłosisiiirzodawnścy nauki
u Prezesa Rady Ministrów

Bolesława Bieruta
(Ciąg dalszy ze str. V

gactwą naszego narodu. Ko­
chamy wszystkie dzieci, ale 
najbardziej kochamy dzieci 
przodujące w nauce. Chciał- 
bym w imieniu naszego rzą­
du życzyć Wam dalszych po­
stępów w nauce w tym no­
wym 1954 roku. Chciałbym 
Was również prosić ażebyście 
ode mnie, od Rządu Rzeczy­
pospolitej przekazali swoim 
rodzicom, siostrom, braciom 
gorące, serdeczne pozdrowie­
nia l życzenia żeby w nowym 
roku powodziło się im jak 
najlepiej. Życzę Wam no­
wych osiągnięć w nauce i 
pracy, życzę, żebyście rośli 
na dzielnych obywateli na­
szej Ojczyzny. Nasza Ojczyz­
ną uważa Was za swoją przy 
szłość, za swój największy i chłopów z gromady Żakowi ee 
skarb, widzi w was tych, któ- w pow Aleksandrów Kujawski 
rzy będą najcenniejszym! o- ' zorganizowało spółdzielnię pr® 
bywatelami naszej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.
Raz jeszcze najserdeczniej

„Niech żyje nasza ukocha­
na Ojczyzna ludowa". „Niech 
żyje wielki przyjaciel mło­
dzieży — Bolesław Bierut** 
— serdecznymi okrzykami 
Przyjęła młodzież słowa Pre­
zesa Rady Ministrów. „Niech 
żyją dzieci — najmłodsi oby­
watele Polskiej Rzeczypospo­
litej T, ud owej" — wznosi o- 
krzyk Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut.

W wojew. bydgoskim
powstała 700-na
spółdzielnia produkcyjna

27 mało 1 średniorolnych

Wam życzę dobrego nowego 
roku.

dukcyjną. Spółdzielnia w za- 
kowlcach jest 25 gospodar­
stwem zespołowym w powiecie 
Aleksandrów, a 700 w woj. 
bydgoskim.

Amerykanie militaryzująobszarTriestu
Dziennik „Der Abend" w 

korespondencji z Triestu do­
nosi:

W rozmowie z grupą ofice­
rów a we go sztabu dowódca 
wojsk angielskich i amery-

żone do dowództwa anglo- 
amerykańskiego w Trieście 
zwracają uwagę na fakt, że 
ostatnio w strefie „A" wol­
nego obszaru Triestu wzmo­
gło się budownictwo o cha-

kańsklch w strefie ,.A“ wol- 1 rakterze wojskowym 
zane 1 odzieży dzieciecel sta i obszaru Triestu gen. ■ Zachodzi przypuszczenie,
le brak na rynku Słuszne g»!W!nterton oświadczył, że woj i że budowane są tu najwięk- 
też oretensie szerokich rzesz allanckle w żadnych oko !sze w Europie południowej konsumentów uw*^ nie opuszczą ! magazyny amunicji. Win­
ce sie w głosach zarówno ora Sestu> DecyzJa o losach . nym punkcie jest w toku bu- 

nie w jecmym dniu euu rao. i sy jak i radia Wagę tego za 7'r^est'u- Podobnie jak fak- j dowa lotniska dla samolotów 
dęli. Czy w ciągu _ jednego ; gadnienia i przyczynę bra- i ^m?.?wych .da.lekie.g0 7^!.ę
dnia można dokonać wnlkli 
wego przeglądu i przedysku-

ków w tym zakresie wskazał 
dobitnie tow. Matwin w dys-

towanla walorów 1 błędów ta j kusji na IX Plenum.
klej masy wzorów? Oczywiś­
cie nie.

I eśli chodzi o zaopatrzenie
•' detalu, to bodaj najwlęk 

sze trudności mamy z plo­
nem wiejskim. Towary do 
sklepów GS kieruje się bo­
wiem przez zaopatrzeniow­
ców PZGS-ów, a kierownicy 
sklepów wiejskich nie mają 
przeważnie pojęcia, czym dys

Kryzys rządowy
we Włoszech
trwa

RZYM (PAP) '
Prezydent Włoch Luig! Et-

naudl przyjął dymisję rządu 
Pelli, polecił mu jednak po­
zostanie na stanowisku pre­
miera do czasu sformowania 
nowego rządu.

W dniu 7 etyczni a Elnaudi 
rozpoczyna narady i przy­
wódcami frakcji parlamen­
tarnych w celu rozwiązania 
kryzysu rządowego.

Centrala Odzieżową prowa 
dzl również walkę z Innymi z 
dotychczasowych błędów. I 
tak np. domagamy się wpro­
wadzenia opakowań na kon­
fekcję ciężką 1 standaryzację 
opakowań w ogóle. Przy pro­
dukcji odzieży dążymy do 
przestrzegania przez prze­
mysł właściwych tkanin 1 
wzorów, żądamy rytmiczno­
ści dostaw z przemysłu do 
składnic i dalej do hurtu, a 
także przystosowania roz­
dzielników towarowych do 
właściwości terenu. Troską 
naszą jest zwiększenie po­
wierzchni magazynów CO, ce 
lem właściwego przechowy­
wania towarów.

Te w skrócie podane wy­
siłki CO przyczynią się nie­
wątpliwie do realizacji zada­
nia, które tow. Bolesław Bie­
rut wyraził w słowach: „Trze­
ba osiągnąć Istotny przełom 
w metodach handlu, skończyć 
x brakoróbstwem, z nieuczci­
wym wykonawstwem, oraz dą 
żyć do dostosowywania pro­
duktów do potrzeb 1 upodo­
bań konsumentów".

obszarem Triestu, pozostaje 
nadal w ręku Amerykanów 1 
Anglików. Generał podkreślił, 
że Amerykanie nigdy nie zre­
zygnują z tej ważnej bazy 
wojsk lądowych i marynar­
ki wojennej, gdyż baza ta 
umożliwia im kontrolowanie 
Włoch 1 Jugosław’.’.

W związku z oświadcze­
niem Wintertona. koła zbli-

gu, koszar i innych obiek 
tów zgodnie z planami do­
wództwa atlantyckich 
zbrojnych.

Czy wiecie że...

sił

Wielkie
opady śnieżne
we Włoszech

Jak podaje agencja ANSA, 
w niektórych rejonach 
Włoch środkowych i północ­
nych spadły wielkie śniegi. 
W mieście Piacenza warstwa 
śniegu dochodzi do 70 cen­
tymetrów; sparaliżowany zo­
stał wszelki ruch, odczuwa 
się trudności w dziedzinie za 
opatrzenia w żywność. W pro 
wincjl Alekssandria szaleje 
śnieżyca. Pokrywa śnieżna 
sięga już 1,5 metra W Tury­
nie, Weronie, Brescii, Try­
dencie i Spoleto spadł śnieg 
grubości 0,5 metra.

Mali goście wielkiego domu
Zaraz ta drzwiami, prowadzącymi rfo 

gmachu Rady Pąńztwa, znajduje 
się szatnia, gdzie zazwyczaj wiszą okry­
cia ludzi poważnych, którzy przychodzą 
w poważnych bardzo sprawach, I nieco­
dziennie wyglądają z pięknego drzewa 
zrobione wieszaki, kiedy piętrzą się na 
nich kuse paletka, kurtki, czasem na 
łokciach wytarte, czapki z przełamanym 
daszkiem, koloroice chusteczki, ciepłe na 
drutach utkane szaliki...

Z szerokich, wygodnych schodów spły­
wa w dół, rozchodzi się jakby pszczelim 
szumem — pogłos dziecięcy.

Goście rzadko kiedy sięgają ziemi no­
gami, siedząc na wysokich, wygodnych 
fotelach. Twarzyczki roześmiane, oczy 
zapalone ciekawością, podnieceniem — 
ten i ów wiórcipięta wyciąga szyję w 
stronę choinki — cudu, wielkiej, chyba, 
jak sam Pałac Kultury, rozjarzonej i 
rozmigotanej setkami blasków.

Aż nagle fanfarzyści — od ziemi nie 
wiele odrośli,— zagr zmieli na podium, 
dobosze łupnęli w bębny z potężnym za­
pałem — bo oto wszedł do sali gospo­
darz, który ich dzisiaj do siebie zaprosił, 
i który dziecięcą gromadę ugości. 5JJ> 
głosów wrzawą i brawami powitało Bo­
lesława Bieruta — gospodarza nowo­
rocznej choinki.

Tymczasem Bolesław Bierut i Józef 
Cyrankiewicz w otoczeniu przedstawi­
cieli rządu i partii — stanęli przed tą 
salą huczną, rozradowaną, radość swą 
głoszącą setkami głosów. -.

Gdzieś z boku wdrapał się na podium 
chłopczyna drobny, żwawy — z czup­
ryną jasną, spadającą na oczy niebie­

skie i bystre. Jakby nieco zagubiony w 
świetlistych smugach reflektorów, w tej 
sali wysokich kolumn i małych rówieś­
ników — składał życzenia Bolesławowi 
Bierutowi Zbyszek Rymaszewski.

...„Składainy Ci bardzo — tu głos mu 
się na. sekundę załamał — bardzo ser­
deczne tyczenia"...

Bolesław Bierut — głosem pełnym 
serdecznych, prostych nut — przemówił 
do swych gości. Słał zebranej gromadzie 
i milionom małych obywateli słowa peł­
ne miłości, pełne wiary w ich przyszłość 
spokojną i pracowitą.

Sala tętniła jeszcze owacjami, kiedy 
na podium weszły dzieci Opolszczyzny — 
dzieci polskiej ziemi wiekami ciemiężo­
nej. Odrodziła się w ich śpiewaniu, w ich 
tańcu stara pieśń opolska, triumfowała 
niesiona głosami dziecięcymi ta pieśń 
wyzwolona, i piękna.

Skończyły się występy. Bolesław Bie­
rut zagarnął- gromadkę najbliżej siedzą­
cą i wszystkich prosił na, poczęstunek.

Smacznie tu i obficie — wszystko co 
lubią obywatele, nie przekraczający 
15 lat. życia — a więc i pomarańcze 
i ciastka i czekolada i kakao.

Dzieciarnia, obiegła stoły i było przy 
nich bardzo wesoło. Pomieszały się wo­
jewództwa i widzę, jak już chłopaki wy­
mieniają adresy (nie zaniedbując po­
marańcz), jak dziewczynki z mysimi 
warkoczykami coś sobie z powagą opo­
wiadają. Przy jednym ze stołów Bole­
sław Bierut rozmawia z Marysią Pilaw­
ską — o Warszawie, o smakołykach, o 
dzieciach polskich i dzieciach innych 
krajów. A ponieważ Marysia ma nieja­

kie trudności z obraniem pomarańczy, 
sam ją w tym wyręcza,.

Przyszła wreszcie wielka zabawa pod 
choinką. Patrzę, jak wspina się na pal­
ce Ela Gorytoicska, kiedy tańczy z Bo­
lesławem Bierutem, jak coś mu żywo 
szepce — jak się oboje uśmiechają i iak 
ich wreszcie rozdziela, korowód, pędzący 
przez salę w walcowym wirze. Chłopaki 
mają uciechę, bo podłoga jest gładka 
i można się na niej ślizgać — dziew- 
jtzynki wirują zamiatając warkoczami. 
Jakaś gromadka ujmuje ta, ręce. Józefa 
Cyrankiewicza i otacza go ciasnym ko­
łem, prowadząc do tańca.

Pod oknem przysiadł chłopiec o smoli- 
s rch, zamyślonych oczach. Ogromna gór­
nicza czapka zjechała mu na uszy. Chło- 
paczyna odziany w górniczy — najwyraź­
niej z ojca przerobiony mundur — coś na 
kawałku papieru g-yzmoli ogryzkiem 
o’ówka. Zajrzyjmy.

„Jak przyszedłem na zabawę, pan
Bierut przyszedł do mnie i zapytał, czy 
chcę być górnikiem...** Dalej zapisek się 
urywa — więc pytam chłopaczka o ciąg 
dalszy. — „Nie będę górnikiem — odparł 
chłopiec. — Tato pracuje w kopalni 
„Gen. Zawadzki**. Ta —' tam będę lot­
nikiem...**
Szło, zabawa — dorośli przysiedli pod 

ścianami, chłonąc uśmiech, chłonąc gwar 
najmilszy. Przecież wszystkie wysiłki, 
wszystkie poczynania w naszej ludowej 
Ojczyźnie do tego zmierzają, aby rosły 
dzieci w pokoju i pogodzie, aby przy­
oblekały się w kształty marzenia i. sny 
dziecięce.

T. JACK.

...218 nowoczesnych budynków 
dla szkół podstawowych, śred­
nich szkół ogólnokształcących 
oraz zakładów kształcenia nau­
czycieli, podległych Ministerstwu 
Oświaty, otrzymała w roku ub. 
młodzież naszego kraju.

Przeciętnie w każdym tygod­
niu ub. roku oddawane były w 
naszym kraju do użytku 4 nowe 
obiekty szkolne. Wicie spośród 
nowych szkół podstawowych 
wzniesiono na wsi.

-R-.
...rok 1953 był okresem dalsze­

go wzrostu i upowszechnienia 
czytelnictwa gazet 1 czasopism 
w całym kraju. Świadczy o tym 
takt, te przeciętny jednorazowy 
nakład dzienników I czasopism 
w ub. roku osiągnął liczbę 13,5 
miliona egzemplarzy — liczbę 
niemal 6-krotnie większa niż 
jednorazowy nakiad dzienników 
i czasopism w Polsce przed- 
wrześniowej.

„Ruch** dostarczał na wieś 
oraz do małych miasteczek po­
nad 6.600 tys. egzemplarzy jed­
norazowego nakładu dzienników 
i czasopism. M. in. stwierdzono, 
że powiaty przodujące w czytel­
nictwie prasy są z reguły przo­
dującymi w wypełnianiu swych 
zobowiązań. Np. w woj. poznań­
skim przodujący w czytelnictwie 
prasy powiat Trzcianka jako 
pierwszy w województwie prze­
kroczył 90 proc, planu odstaw 
zboża. ,

OD7/NY-
WKRMtfiNASWiECIf
Liczba bezrobotnych w Berli­

nie zachodnim wzrosła w grud­
niu r. ub. o 13 (ys. Ogólna licz­
ba bezrobotnych wynosi obecnie 
223 tys.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym międzynarodowej konfe­
rencji . prawników w obronie 
praw i swobód demokratycznych 

‘przemawiał przewodniczący de­
legacji radzieckiej J. Zejdin.

Podkreślił on, że delegacja 
radziecka pragnie nawiązać kon­
takt. ze wszystkimi postępowymi 
prawnikami bez względu na ich 
przekonania polityczne i przy­
należność partyjną, którzy chcą 
bronić demokratycznych praw i 
swobód narodów i obywateli 
wszystkich państw świata.

W okresie fi tygodni realizacji 
zobowiązań przedzjazdowych ro­
botnicy portowi Gdyni rozłado­
wali lub załadowali w czasie 
krótszym w stosunku do norm — 
143 statki polskie i obce; Przy­
spieszając wyładunek i załadu­
nek skrócili oni o około 13 tyś. 
godzin postoje tych statków w 
porcie.



Czy piłkarze Poznania
pokonają Warszawę?

Piłkarze Poznania po dwukrot
nym zwycięstwie w rozgrywkach 

o Zimowy Puchar 
Miast stanę w naj­
bliższą niedzielę (o 
ile temperatura nie 
przekroczy minus 6 
st. C.) do meczu z

reprezentacją stolicy.
Piłkarze naszego okręgu przy­

gotowują się do tego spotkania 
niezwykle starannie, gdyż w ra- 
Łie zwycięstwa jedenastki po­
znańskiej — zmierzy się ona w 
finaiowym spotkaniu ze zwycięz 
c< meczu Stalinogród — Opole.

Barw _ Poznania bronić będą 
następujący zawodnicy:

Konieczka (Stal — Poznań), 
Sobkowiak (Kolejarz — Poznań), 
Kuchnicki (Gwardia — Kalisz), 
Deska (Kolejarz — Poznań), Cy- 
oiński (Stal — Poznań), Eliński 
(Kolejarz — Leszno), Baraniak 
(Kolejarz — Kępno), Lewandow­
ski (Gwardia — Kalisz), Smek* * * 
t&ła (Kolejarz — Leszno), Psikus 
(Kolejarz — Kępno) i F. Wojcie­
chowski (Kolejarz — Poznań).

Łyżwy, narty, hokej...
Otwarcie sezonu sportów zimo 

wych nastąpi w Poznaniu w nie 
dzielę. Po przemarszu sportow­
ców przez ulice miasta nastąpi 
na lodowisku AZS przy ul. No­
skowskiego o godz. 10.30 wcią­
gnięcie flagi na maszt i okolicz­
nościowe przemówienia. O godz. 
11 rozegrany zostanie hokejowy 
mecz towarzyski pomiędzy zespo 
i a ni i AZS i Spójni (Gniezno) o- 
raz odbędą się pokazy łyżwiar­
skie w wykonaniu 6 członków 
kadry narodowej.

Popołudniowy program praewi 
duje: o godz. 14 zawody w jel- 
dxie szybkiej dla dzieci i mło­
dzieży na boisku Stali przy ul. 
Marchlewskiego, o tej samej go 
dżinie odbędą się biegi narciar­
skie w lasku na Golęcinie, o go­
dzinie 15 — popisy jazdy figuro­
wej dla młodzieży na lodowisku 
AZS, a na Woli — próby jazdy 
na nartach za motocyklami.

Pierwsze tegoroczne próby 
wielkopolskich lekkoatletów w hali WOSS

' Zimowe lekkoatletyczne mi­
strzostwa okręgu poznańskiego, 
które w dniach
9 i 10 bm. roze­
grane zostaną w 
hali WOSS, bę­
dą sprawdzia­
nem formy za­
wodniczek i za­
wodników przed 

mistrzostwami 
Polski (6 i 7 lu­
tego br. — mężczyźni — w Po­
znaniu, kobiety — w Przemy­
ślu).

Najbliższe dwudniowe zmaga­
nia w konkurencjach kobiecych 
I męskich zapowiadają się — 
dzięki licznym zgłoszeniom i re­
gularnym treningom startują­

Wywiad z narciarzami 
wyjeżdżającymi do Moskwy

Czeka nas łrudny egzamin 
— mówi trener Kozdruń

W pociągu Zakopane — Warszawa spotykam czołówkę 
naszych narciarzy, którzy na zaproszenie Radzieckiego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Sportu, mają polecieć sa­
molotem z Warszawy do Moskwy na wspólny trening z 
narciarzami radzieckimi przed mistrzostwami świata i na 
zawody międzynarodowe. (Narciarze już są w Moskwie —
dopisek red.).

\Y Idze roześmiane twarze
” Marusarza, Kuli, Wie­

czorka, Daniei-Krzeptowskie- 
go i innych, Czas szybko u- 
pływa przy słuchaniu opo­
wiadań popularnego Staszka 
Marusarza o Bronku Czechu, 
o przygodach w czasie wyjaz­
dów za granicę... Tylko mło­
dy skoczek z Wisły — Polak 
jest jakiś nieswój i smutny.

— On się już teraz martwi — 
mówi wesoło Wieczorek — bo 
przy przejeżdżaniu granicy do­
stanie tradycyjną porcję. Wszy 
scy inni już byli za granicą, 
tylko on jeden jeszcze nie, więc 
swoje musi „oberwać".

Podchodzę do spoglądają­
cego oknem trenera naszych 
skoczków, mgr. Mieczysława 
Kozdrunia 1 pytam stereoty­
powo:

— Co pan myśli o szan­
sach naszych narciarzy?

— Podobno w ZSRR mają 
również startować narciarze 
fińscy, a nawet i szwedzcy. 
Zresztą sami biegacze radziec­
cy reprezentują najwyższą kla­

cych — ze wssech miar cieka­
wie.

W mistrzostwach startować 
mogą zawodnicy klasy mistrzów 
sklej I i II, a w konkurencjach: 
skoku o tyczce, dysku, młocie i 
biegach 80 m ppł. również lek­
koatleci, zaliczeni do klasy III.

W grupie mężczyzn rozegrane 
zostaną następujące konkuren­
cje: biegi na 80 m — 800 m — 
1.500 m i 3.000 m, 80 m p. pł„ 
4X100 m, 3Xgoo m, skok w dal, 
wzwyż, trójskok i tyczka. Kula, 
dysk i młot rozegrane zostaną 
na powietrzu. Kobiety startować 
będą na 60 m, 80 m p. pł., 500 m, 
4X100 m, w skoku wdał i wzwyż, 
kuli i trójskoku z miejsca.

sę. Naszym biegaczom będzie 
więc bardzo trudno znaleźć się 
w czołówce — odpowiada mój 
rozmówca.

— A skoczkowie?
— Skoczkoioie — informuje 

Kozdruń — mają może więk­
sze szanse, ale zima spłatała 
nam w tym sezonie figla, który 
najwięcej dokuczył właśnie 
skoczkom. Najstarsi ludzie nie 

pamiętają, żeby w

a
 Zakopanem do koń 

ca grudnia nie by­
ło śniegul Chłopcy 
ani razu nie ska­
kali na dużej Kro­
kwi. Mają więc za­
ległości w trenin­
gach. Najlepszym 

tego dowodem, że w pierwszym 
konkursie sezonu, który odbył 
się w ostatnią niedzielę, wy­
grał „kombinator" — Daniel- 
Krzeptowski, bijąe wszystkich 

specjalistów skoku.
— Ilu narciarzy wyjeżdża 

do Związku Radzieckiego? — 
rzucam dalsze pytanie.

— Pięciu skoczków, pięciu 
biegaczy oraz dwóch „kombina-
torów".

— A nazwiska?
— Skoczkowie: Marusarz, 

Kula, Wieczorek, Węgrzynkie- 
wicz i Polak; biegacze: Kwa­
pień., Bukowski, Holeksa, Ru- 
biś ł Stryczula; „kombinato­
rzy": Daniel-Krzeptowski i Ko­
walski oraz trenerzy i kierow­
nictwo. Wśród skoczków jedzie 
Polak, junior * Wisły, najle­
piej zapowiadający się z naszej 
młodzieży.

— Wszyscy jesteśmy bardzo 
ciekawi wyników. Będzie to 
trudny egzamin i sprawdzian 
możliwości przed mistrzostwa­
mi świata. No, ale czas jui 
spać — kończy miły rozmówca.

Życzymy mu, aby chłopcy 
przywieźli do kraju Jak naj­
większe sukcesy.

Rozmowę przeprowadził: 
TADEUSZ PALACZ

83 tokarzy io za mało!

W ZISPO ruch kolesowchw musi być powszechny
Nożem Kołesowa skra­

wa coraz więcej metalow­
ców w tych wszystkich za 
kładach, w których kiero­
wnictwo techniczne stwa­
rza odpowiednie warunki, 
a organizacje partyjne 1 
związkowe zachęcają do 
stosowania tej metody. 
Metalowcy pracujący no­
żem Kołesowa znacznie 
podnoszą wydajność pra­
cy ł — co za tym idzie — 
uzyskują zwiększenie za­
robków.

Do końca 2 kwartału 1953 
roku zaledwie 12 robotników 
Zakładów Przemysłu Metalo

Tkosżarczam mleko do P«- 
wiatowego Zakładu Mle­

czarskiego w Jarocinie. W 
roku 1952, w czasie transpor­
tu samochodem, zaginęła m» 
ja konwią do mleka. Dzięki 
wielokrotnym interwencjom 
oraz na podstawie dostarczo­
nego oświadczenia konwojen 
tów, otrzymałem inną kon­
wią. Z niezrozumiałych jed­
nak dla mnie powodów 
wstrzymano ml wypłacenie 
pieniędzy ■& odstawione
mleko...

Ponownie zwróciłem się do 
kierownictwa. Nowy kierów 
nik sprawy tej, niestety, nie 
zna. Pieniędzy w dalszym

Instytucje
wyjaśniają

Odpowiadając na notatkę 
„Dach czy sito", Prezydium 
Pow. Rady Narodowej w 
Czarnkowie wyjaśniło nam, 
te całkowity remont dachu 
zostanie przeprowadzony w 
roku bieżącym.

*
Wydział Handlu przy Pre­

zydium MRN w Poznaniu po- 
daje do wiadomości, że wy­
dał polecenie dyrekcji PSS, 
aby sklepy nocne zaopatrywa 
no we wszystkie artykuły spo 
żywcze, jak: wysokowarto- 
ściowe wędliny, konserwy 
rybne, mąkę tortową, papie­
rosy, płatki owsiane, wyroby 
czekoladowe, herbatę, ryt i 
inne.

*
Jut w najbliższych dniach 

ulica Janka Krasickiego w 
Gnłeźnie zostanie normalnie 
oświetlona. (2087)

wego im. J. Stalina w Pozna-] 
niu stosowało nóż Kołesowa. i 
III kwartał przyniósł poważ- ; 
nę ożywienie ruchu kolesow-, 
ców. W tym okresie załoga i 
niejednokrotnie krytykowała ' 
pracę personel^ inżynieryjno- i 
technicznego i dyrekcji w za­
kresie upowszechnienia skra­
wania nożem Kołesowa, wska 
zując na konkretne możliwo 
ści zastosowania tej metody 
na wielu stanowiskach. W 4 
kwartale klub techniki i ra­
cjonalizacji ZISPO ogłosił 
ogólnozakładowy konkurs na 
najlepszego kolesowca. W re­
zultacie,, obecnie nożem Ko­

eiągu nie wypłacono. Proszę 
o interwencję. (2692-P)

WIKTOR IDZIASZEK 
Lisew, pow. Jarocin

Odpowiadamy
Czytelnikom

J. Kaczmarek. — Poznań. 
O ile jest Pan pracownikiem 
umysłowym, to zakład pracy 
ma prawo zwolnić Pana po 
trzech miesiącach choroby. 
Pracownika fizycznego nato­
miast po dwóch tygodniach.

(2760-M)
Bożena Burdajewicz. Po­

znań. Prezydium MRN, Wy­
dział Gospodarki Komunalnej 
wyjaśniło nam, że zaniedba­
nia i uszkodzenia w sieci o- 
świetleniowej na Dolnej Wil 
dzie będą wkrótce zlikwido­
wane. (2502)

Stanisław Wełnicz. Poznań.
Na podstawie uchwały Prez. 
MRN przystanek autobusowy 
z ul. Wierzbowej przeniesio­
no z dniem 1 XII ub. roku 
na Rataje (końcowy przysta­
nek tramwajowy linii „13“). 
Uruchomiono równocześnie 
nową linię autobusową „G \ 
łączącą Rynek Sródecki z Ra­
tajami, zaś do Rataj docho 
dzi linia tramwajowa nr „16“.

(2464)
Władysław Plewkiewicz. — 

Poznań. Komenda Wojewódz­
kiej Straży Pożarnej w Zie­
lonej Górze zawiadomiła nas, 
że w dniu 19 XII 1953 r. wy 
płaciła Panu należną sumę za 
urządzenie instalacji telefo­
nicznej. (2495)

łesowa pracuje już 83 toka­
rzy, liczba zaś obrabianych 
tym nożem elementów wy­
nosi ponad 350.

Najlepsze wyniki osiągnię­
to dzięki konkursowi w od­
dziale W-4, gdzie liczba ob­
rabianych części zwiększyła 

i się z 98 do 258.
i Tokarz Szczepan Janko- 
, wiak dzieląc się w czasie kort 
i kursu swymi dośw adezen:a- 
i nu ze współtowarzyszami pra 
' cy zachęcił, a częściowo i za­
poznał z nożem Kołesowa 
oalszych 14 tokarzy. Przy­
stąpili oni już do skrawania 
tym nożem.

O korzyściach, wynikają-
cych ze stosowania noża Ko­
łesowa bezpośrednio dla ro­
botnika przekonał się m in 
tokarz oddziału W-3 — Mie 
czysław Szaj. Zwiększył or 
poważnie wydajność i dzlęk 
temu jego zarobek wzrósł w 
stosunku do poprzednich mie 
sięcy o ponad 309 zł.

Liczba 83 tokarzy skrawa­
jących nożem Kołesowa po 
zostaje wciąż jeszcze dalek< 
w tyle w stosunku do możli­
wości tak wielkich zakładów 
jak ZISPO. Toteż pilnym, za­
daniem organizacji partyj­
nych 1 związkowych oraz 
dozoru technicznego zakła­
dów jest szeroka propagan­
da noża Kołesowa wśród za­
łóg poszczególnych oddzia­
łów — na przykładzie pozy­
tywnych rezultatów uzyski­
wanych przez przodujących 
kolesowców ZISPO. Klub 
techniki i racjonalizacji przy 
gotowuje obecnie drugi kon­
kurs na najlepszego kolesow­
ca. Zostanie nim pracownik, 
który osiągnie najlepsze wy­
niki w upowszechnieniu me­
tody jak i w pracy nożem Ko 
lesowa.

KRONIKA
KULTURALNA

Do salonu Centralnego 
Biura Wystaw Artystycz­
nych przywieziony zostanie 
niebawem zestaw prac z Ul 
Ogólnopolskiej Wystawy 
Plastyki.

*

Stowarzyszenie .4rchi tek- 
tów otrzyma nowy klub w 
zabytkowych kamieniczkach 
przy Starym Rynku nr 5f>. 
W klubie znajdować się bę­
dzie sala wykładowa, czytel­
nie oraz biura SARP.

Pracownicy poszukiwani
Wpracowane kle jarki do klejenia torebek papie­
rowych przyjmiemy. — Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla K65. ___________
Gł. księgowego zatrudni natychmiast Przedsię­
biorstwo Skupu Owoców i Warzyw w Szczecinku, 
ul. Żukowa 49. Warunki pracy do omówienia 
na miejscu Mieszkanie zapewnione._______K67
Głównego księgowego poszukuje Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska" w Miedzichowie. 
Wynagrodzenie I grupa plus 50% premii, Zgło­
szenia: Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop, 
ska" Miedzichowo, powiat Nowy Tomyśl. K66

Nieruchomości
Domek z wolnym mieszkaniem 
kupię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
20105g._______ ________
1/4 kamienicy kupię Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 20106g_______
Zamienia dom 1-rodzinny, 
wolny, z zabudowaniami, hek­
tar ziemi, w mielcie powia­
towym, na dom 1-rodzinny w 
Poznaniu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
20122g. _
Kupię domek 3 pokoje z ku­
chnią, z instalacją elektrycz­
ną, z 1 do 2l/« ha ziemi, naj­
chętniej z wodą przepływową 
na terenie. — Zgłoszenia Fr. 
Łukowski, Poznań, ul. Wa­
wrzyńca 40, tel. 523-68.

__20127g
Parcelę z dogodną komunika­
cją, korzystną, kupię, oferty: 
z podaniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
20139g_____________________
Sprzedam domek względnie 
oddam w dzierżawę na 5 lat 
(2 pokoje z kuchnią). Zgłosze­
nia: Puszczykowo, kiosk.

___ __ 2O15JJg
Dom rodzaj willi (7 wkoi), 
wolne 3 pokoje, garaż, ogród 
3300 m!, 12 km od Warsza­
wy, blisko stacji, 60 000 zl 
lub zamiana na dom z ogro­
dem w mieście powiatowym 
(pow. Poznań), dom 3-poko- 
Jowy wolny, blisko Leszna —
23 000 zł, dom 2-poko.jowy 
wolnv, pow. Międzychód —
24 000 zł, sprzedam. Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

20205g
Willę 3-pokojową, wolną — 
(przedmieście Poznania) sprze­
dam lub zamienię na inną nie­
ruchomość (parcelę) Warunek 
dopłata. Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. 20131g

Kupno
Pokój atołowy (stylowy), uży­
wany, kupię. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 201llg._______________

Plac na trociny (ogrzewający 
większą powierzchnię) kupię. 
L. Czubkowa, Poznań, Libel 
ta 34, telefon 21-74, 20123g

Kuplę maszynę do oczyszcza­
nia koniczyny (Bukownik), w 
dobrym stanie. Wiktor Czaj­
kowski, Kowalewo, ul. 23 
Stycznia 17 (Pomorza),

20144g

Szczenię rasowe, rehptnscher 
lub jamnika (karla) kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 20154*.

Odsiewacz okrągły (centryfu- 
galny) przed odsiewaczem, 2 
komplety, kupię. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 20156g,

Gabardynę na płaszcz damski 
kupię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
20207g.____ ____

Podeszwy kauczukowe, butelki 
28-gramowe oraz korki kupię. 
Poznań, Zeylanda 8. 20224g

Kuplę motocykl 250—350 cm’, 
kurtkę skórzaną, w dobrym 
stanie oraz radio z adapte­
rem. — Oferty: Biur0 Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
20226g.___

Frezarkę do obróbki drzewa 
kupię. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 20233g. _

Słomę w każdej ilości sku­
puję. — Pozitań-GÓrczyn, ul 
Krzywa 13. __ 20203g

Pilnie kupię silnik po <-emon 
cie do Opei-Biitza 3,6 litr 
w dobrym stanie Warszawa, 
Lipska 4/7, Wasiljew. K61

Sprzedaż Praca
Radio bateryjne, 3-zakresowe 
sprzedam. Poznań, Kraszew­
skiego 5, m. 3,______20077g

Maszynę dziurkarkę sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 20140g.

Błam piżmowce polarne, pra­
wie nowe, sprzedam. — Cena 
8000 zł. — Poznań, Oórczyń- 
ska 32._____________ J0143*

Fretki i siatki sprzedam. Po­
znań, ul. Bosa lOb. 20145g

Sprzedam okazyjnie piec ku­
chenny przenośny. Informa­
cje: Poznań, Mylna 4, m. 12,

__20146g
Samochód osobowy ,Vaux- 
hałi“, 4-drzwiowy, w bardzo 
dobrym stanie, po kapitalnym 
remoncie sprzedam. Środa 
Pozn., Kościuszki 38, tei. 139. 
_____________  _ 20147g
Pianino sprzedam. — Poznań, 
Łukaszewicza 30, a. 5.
___\____________ 20153g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań-Solacz, Źródlana 1.

____ _____ 20156g
Przybory do lamp żarowych 
poleca „Ceramika", Poznań, 
Wodna 12. 20159g

Sprzedam futro fokowe. Po­
znań, Wyspiańskiego 12, m. 
18, wejście z podwórza, od 
godz._14—10. _______2O101g

Samochód osobowy, małolitra­
żowy, okazyjnie sprzedani. — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 20186g.

Pompę tłokową, 1V» cala, na 
motor elektryczny, Sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 20198g.

Wirówkę do mleka sprzedam. 
Adres wskaże Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 20212g.

Sprzedam buty narciarskie nr 
42 oraz narty. Poznań, Ma­
tejki 08, m. 13, w podwórzu.

__ 20214g
Sprzedam motocykl N. S. U. 
500 cm’ oraz silnik Fiat — 
N. 5. U. 1100. Poznań. Ży­
dowska 30, warsztat. 20229g

Lokale
Lokalu na warsztat ca 25 m’ 
poszukuję. Oferty: Biuro 0- 

i głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 20170g

Dwie panienki spiesznie po
' szukują pokoju. Oferty: Biuro 
; Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
‘dla 20116g.

j OGŁOSZENIA DROBNE
Zamienię słoneczny, duży po­
kój z przynależnościeml, na 
2 pokoje lub pokój z kuchnią, 
samodzielne. Warunki do omó­
wienia. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
20115g.________________
Pokoju lub 2 pokoi z kuch­
nią do wykończenia poszukuję. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego _J, dla 20125g._

Inżynier poszukuje pokoju. — 
Oferty: Biuro Ogioszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 20132g.__

Pokoiku nlekrępującego w
śródmieściu poszukuje inży­
nier. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego S, dla
20133g.__________________ _
Pracująca spiesznie poszukuje 
pustego pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
iila__2(U34g._______________

Na wspólny pokój z używaniem 
kuchni przyjmę pracującą, sa­
motną panią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 20137g.______ ___
Dwa pokoje komfortowe z ku­
chnią w Lesznie Wlkp. za­
mienię na takie samo w Po­
znaniu, ewtl. bez kuchni. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 20142g,

Pokój ładny wynajmą panu. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 20148g.

Samotna pracująca poszukuje 
samodzielnego pokoju. Oferty: 
Biuro Ogioszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 20152g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
wygodami w Gdyni, na podo­
bne w Poznaniu. Informacje: 
Nieziołek, Poznań, Słowackie­
go 29, m. 2. 20167g

3 garaże ca 19 tn* każdy, 
przy ul. Garbary 93/95, do 
wynajęcia zaraz. Informacje: 
Poznań, telefon 42-78.

20170?
Małżeństwo bezdzietne, pra­
cujące, poszukuje pustego 
pokoju. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 20181g________________

Zamienię 2 pokoje z kuUtnią
i 1-izbowe mieszkanie, samo­
dzielne, w śródmieściu, na 2 
mieszkania — pokój z kuch­
nią oraz 1 dużv pokói. może 
bvć w Krzesinactł lub innej 
okolicy. Oferty; Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dl? 
20200g.

Zamienię pokój z używaniem 
kuchni, piwnicą, we willi, na 
Górczynie, na podobny, wzgl. 
pokój z kuchnią na Wildzie. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 20183g.

Asystentka Akademii Medycz­
nej poszukuje pokoju. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 23189g.

Zamienię samodzielne 3 poko­
je z kuchnią, łazienką, w 
centrum Gdyni, na podobne 
w Poznaniu. Informacje: Po­
znań, ul. Rokossowskiego 40,
m._3.____ 20191g
Zamienię pokój z używaniem 
kuchni i przynależności na po­
dobny w okolicy ul, Matejki, 
Opery, Ostroroga. Ofeity: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_ 20192g._______________

Prąwnik samotny poszukuje 
pokoju. — Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
d!a_20l93g._________

Zamienię 2 duże pokoje z ku­
chnią, samodzielne, na 1 po­
kój z kuchnią, samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego _3, dia 20196g.

Zamienię 2 duże pokoje z ku­
chnią, samodzielne, na Wil­
dzie, na 3 pokoje z kuchnią, 
samodzielne. Oferty: Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 20197g
Pilnie poszukuję do remontu 
pokoju z kuchnią lub l'/t po- j 
koju. — Oferty; Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
20199g.
Inżynier poszukuje pokoju na 
l miesiąc (dojeżdża). Oferty 
z podaniem warunków Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 20208g.

+
Dnia 5 stycznia 1954 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach nasza najukochańsza matka i babcia, prze 
żywszy lat 80, śp.

z Adamskich

Anna Bajerlein
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm.. o godz. 10.50 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie. Nabożeństwo ża 
lobne odprawione zostanie w poniedziałek, 11 bm., (■ 
godz. 6, w kościele św. Krzyża. ś

W ciężkim smutku pogrążent J

Pemoc do niemowlęcia potrze­
bna. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 2017flg.

Gosposię przyjmie małżeństwo 
z 3-!etnlm dzieckiem. Warun­
ki dobre. Poznań, Marchlew­
skiego 54a, m. 5. 20184g

Księgowa rutynowana przyj- 
mie prace zlecone, przepisy­
wanie na maszynie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 20i94g.

Pomoc domowa z gotowaniem, 
starsza, uczciwa przyjmie sta­
łą pracę od 15 stycznia. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 20210g.

Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznań, Garbaty 14, m. 4.

20213g

Wychowawczyni szuka pracy. 
Poznań, Masztalarska 7, sn. 6. 
Zgłoszenia wieczorem. 2021Sg

Pomoc domowę potrzebna za­
raz. Poznań, Czesława 2, ra. 6, 
od godz. 13—15. 20220g

Ogrodnik starszy, samotny, 
przyjmie posadę od 15 stycz­
nia br. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
2022lg.

Osoba zaufana do l’/t-roczne- 
go dziecka potrzebna zaraz. 
Poznań (Osiedle Grunwaldzkie), 
Jugosłowiańska 16 20225?

Nauka
i Kursy pisania na maszynie o 

raz stenografii organizuje: 
Stowarzyszenie Stenografów 
i Maszynistek PRL. Poznań, 
ut Zwierzyniecka 15, tele­
fon 500 94 20120?

SAMOCHÓD OSOBOWY
małolitrażowy, w do­
brym stanie, zakupi:

„GŁOS KATOLICKI" 
Poznań, Grobla 1.

20247g

Zguby
Zgubiono legitymację szkolną, 
wydaną przez Technikum Han­
dlowe. Krystyna Kaźmierczak, 
Kościan, Kosynierów 5.
___ _ 2O249g

Zgubiono przepustkę stałą nr 
1065, wydaną przez PZC Go­
plana, dowód osobisty na na­
zwisko Henryka Szymańska, 
Poznań, Dąbrowskiego 43.

20173g

Zgubiono legitymację służbo­
wą, wydaną przez Zakłady

Mięsne na nazwisko Helena 
Henkel, Poznań, Dzierżyńskie­
go 78, 20178g

Zginął pies polowr.zyk brązo­
wo biały, ostrowłosy. Odpro 
wadzenie wynagrodzę. Poznań, 
Dąbrowskiego 32, warsztat. 
Ostrzegam przed kupnem.

20204g

Dnia 6 stycznia 1954 r. zmarła moja najdroższa 
i najukochańsza, nigdy niezapomniana mateczka, śp.

z Kiełczewsklch

Melania ggaińska
przeżywszy lat 88.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm.. o godz. 11.20 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążone
córka I rodzina

+

Dnia 5 stycznia 1954 r. zraarł mój ukochany mąż, 
nasz najdroższy ojczulek, dziadek, teść brat i wu­
jek, śp.

Roman Wróż
•mcryl. nauczyciel

przeżywszy lat 72.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm, o godz 14 30 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Pębcu przy uf 
ffaszczowej. '

W ciężkim smutku pogrążona

BODZINA
Poznań, Łąkowa 7a. ?0240g

SAMOCHÓD
CIĘŻAROWY

1—2 tony, używany, 
tylko w dobrym stanit, 
na chudzie, zakupi:

i Zakład Doskonalenia Rzę- 
1 mlosla w Poznaniu, Tą-
l deuftza Kościuszki 57.

20227g

Zgubiono książeczkę Ubezpie­
czała! Społecznej na nazwi­
sko Józef Ziółkowski, Poznań. 
Przyłuskiego 6, m 6. 20150g

Zgubiono dowód osobisty, le­
gitymację Zw. Zaw oraz inne 
dokumenty na nazwisko Zo­
fia Augustyniak, Poznań, Śnia­
deckich 9, m. 6. Zwrot wy­
nagrodzę, 20I82g

Unieważniamy skradzioną o-
krągłą pieczątkę firmową z na­
pisem: Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców w Wągrowen, 
sklep nr 9. 275 p

Rożne
Wykonuję samodziały z po 
wierzonej wełny — poznaS 
Grunwaldzka 43a 20195;



Z WIELKOPOLSKI
Komitet redakcyjny radiowęzła 

w Pil® ogłosił konkurs na naj­
lepiej napisana audycję radiową, 
Może to być opowiadanie, utwór 
satyryczny, reportaż lub wspom­
nienie z życia własnego lub też 
z życia miasta Piły. Prace kon­
kursowe należy nadsyłać do dnia 
10 bm. na adres radiowęzła w 
Pile — plac Staszica nr 7. (Ko)

W pracy uświadamiającej pod­
czas tegorocznej kampanii sku­
pu zboża wyróżniło się wielu na 
uczycieli z powiatu chodzieskie-
go, m. in.: Franciszek Kodrycki 
z Dziernbowa, Szczepan Roszak 
z Rządkową, Jarosław Marusz- 
czak z Lipin, Walenty Karolczak 
z Chrustowa, Marian Napierała 
z Lipiej Góry, Urszula Szłapka 
i Brunon Nowak ze Smiłowa.

Ostatnio 150 nauczycieli wiej­
skich powiatu chodzieskiegn 
zwiedziło przodujące spółdziel­
nie produkcyjne: Wojnowo, Tar 
nowo i Łopuchowo w powiecie 
obornickim. (Ko)

W Chodzieży odbyła się ostat­
nio sesja Prezydium MRN. Oma­
wiano na niej m. in. kwestię go­
spodarki miejskiej. Poruszono 
sprawy rolnictwa, komitetów blo 
kowych, budowy szkoły, bloków 
mieszkalnych oraz czytelni i o- 
gródków. (J. A.)

Pod adresem Prezydium PRN we Wrześni

Czas wyjść z planami w teren
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej we Wrze­

śni, a ściślej mówiąc Wydział Rolnictwa i Leśnictwa 
wespół z tamtejszą Powiatową Komisją Planowania 
Gospodarczego, bardzo sumiennie i dokładnie opra­
cowało plan pracy w roku bieżącym. Plan ten ma nie 
tylko przenieść w powiat wytyczne IX Plenum KC 
PZPR i ostatnie uchwały Rządu, ale czuwać 1 poma­
gać w ich realizacji.
j\ aszym zadaniem — po- I stępnym. Powiększona hodo-

wiedział nam zastępca 
kierownika Wydz:ału inż. 
Kłus — jest wykorzystać 
wszystkie rezerwy i możliwo­
ści terenowe, aby rolnictwo, 
a przede wszystkim hodowlę 
podnieść na wyższy poziom. W 
tej chwili na 100 ha z:eml 
przypada w naszym powie­
cie 37 krów. Wprowadzając w 
życie zalecenia partii i uchwa 
ły rządu, już pod koniec ro­
ku bieżącego na 100 hekta­
rów powinno przypadać 40 
sztuk, czyli o 3 sztuki bydła 
więcej. Również podniesiemy 
stan trzody chlewnej w tym 
roku o 2 sztuki na 100 ha 1 
o dalsze 2 sztuki w roku na-

Cenne nagrody
dla uczestników ankiety „Głosu Wlkp.“

Dla biorących udział w 
naszej ankiecie pod ha­
słem: „Pomagamy uspraw 
nić usługi rzemieślników 
i zaopatrzenie ludności", 
przeznaczonych zostało 
szereg nagród, m. in.:

1 aparat radiowy' marki 
„Pionier" ufundowany 
przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego",

4 teki (ufundowane 
przez: Pomocniczą Spół­
dzielnię Rzem. Mechani­
ków, Rzemieślniczą Spół­
dzielnię Pracy Stolarzy, 
Spółdzielnię Pracy Elek­
tro - Teletechnika i Pre­
zydium MRN),

2 bluzeczki (Państwowe 
Przeds. Krawiecko - Kuś­
nierskie),

3 pary obuwia dziecię­
cego (Rzem. Spółdz. Pra­
cy Szewców i Cholewka­
rzy im. 22 Lipca),’

1 para męskich skórza­
nych rękawiczek zimo­
wych (Rzem. Spółdz. Pra­
cy Rękawiczników i Ry­
marzy „Odrodzenie"),

1 komplet garnków (Od­
dział Okręgowy Związku 
Spółdzielni Spożywców),

5 paczek mączki grzybo­
wej i 4 butelki ekstraktu 
grzybowego (Państwowa 
Centrala Leśnych Produk­
tów „Las"),

Oprawa 5 książek (Rze­
mieślnicza Spółdz. Pracy 
Introligatorów),

4 kupony na bezpłatne 
wykonanie trwałej ondu­
lacji (Izba Rzemieślnicza),

10 miesięcznych abona­
mentów na seanse filmo­
we do kin poznańskich 
(Okręgowy Zarząd Kin),

1 album do fotografii 
(MHD — Art. Użytku Kuj 
turalnego),

Kwiaty doniczkowe (O- 
grody Miejskie),

Dzieła Jana Kochanow­
skiego w III tomach (Zw. 
Branżowy Spółdz. Metalo­
wych),

1 album pt. „Plan 6-let-
ni“ (Zarząd Energetyczny 
Okr. Zachód).

Dalsze wypowiedzi na­
szych Czytelników biorą­
cych udział w ankiecie po­
damy w numerze jutrzej­
szym.

wla równocześnie przyczyni 
się do lepszych urodzajów.

— Zdajemy sobie sprawę 
— ciągnął po chwili inż. 
Kłus — że powiększenie sta­
nu hodowli — to nie wszy­
stko. Niemniej ważnym za­
gadnieniem jest właściwe ży 
wienie inwentarza, przecho­
wywanie obornika, przygo­
towywanie kompostu i kiszo­
nek. W celu zaznajomienia 
ogółu chłopstwa pracujące­
go z metodami naukowymi 1 
doświadczeniami praktycz­
nymi, postanowiliśmy w ka­
żdej gminie około 15 kwiet­
nia 1 15 października tego 
roku urządzić pokazy właści­
wego żywienia zwierząt. Do 
pracy uświadamiającej wprzą 
gliśmy już radiowęzły nasze­
go powiatu, które teraz co­
dziennie o godz. 6.30 i 18, a 
w lecie o godz. 5.30 ] 22 na­
dają audycje dla wsi.

Sądzimy, że pokazy właści­
wego żywienia zwierząt będą 
organizowane 1 w innych 
powiatach, gdyż w wielu wy­
padkach chłopi nieświado­
mie źle karmia swój inwen­
tarz, marnując wiele cennej 
paszy, bez uzyskania właści­
wych efektów.

Na pełne uznanie zasługuje 
również korekta, przeprowadzo­
na przez Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa w planach zaopatrze­
nia rolnictwa w nasiona, opra­
cowanych przez PZGS. Słusznie 
też powiększono ilość potrzeb­
nych nasion słonecznika do 209 
q, łubinu pastewnego do 794 q. 
Kukurydza winna także znaleźć 
szersze zastosowanie, jako pa­
sza. Wydział zamówił ponadto 
48 q wyki ozimej, która do tego 
czasu w ogóle nie była uprawia 
na w powiecie. Do powiększenia 
bazy paszowej przyczynią się tak 
że 32 q nasion rzepy ścierniko- 
wej i 56 q gorczycy białej.

Plany Wydziału Rolnictwa 
1 Leśnictwa Prezydium PRN 
we Wrześnf sa amb‘tne. Są­
dzimy, że w ich opracowaniu 
dużo pomógł aktyw gminny, 
który najlepiej jest zoriento­
wany w możliwościach rolni­
czych swego terenu. Taki bo­
wiem plan, plan oddolny, 
opracowany w myśl wytycz-
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Kurganowa to wszystko niezmiernie za­
niepokoiło, postanowił natychmiast pójść 
do Saryczewa.

Szczera rozmowa

— Czy przypadkiem nie przytrafiła mu 
się jakaś paskudna historia — rzekł Nazi­
mow, siadając w koszykowym fotelu. — 
Ostatnio Mltia był wyjątkowo ponury i zam­
knięty w sobie. Wczoraj pojechał gdzieś na 
cały clzeń. Zawsze go ciągnęło w góry, albo 
do pobliskich kołchozow, ale nigdy nie robił 
z tego tajemnicy. A wczoraj, nie wiadomo 
dlaczego, nie powiedział mi dokąd jedzie.

Dziwne — zauważył zamyślony Eugeniusz.
— Bardzo dziwne — powtórzył zdener­

wowany Nazimow 1 energicznie potarł poli­
czek. — Porozmawiaj z dziadkiem Rusta- 
mem. O. akurat poprawia maszt radiowy. 
Może on wie, co było celem wczorajszej wy­
cieczki Dmitrlja.

Nie czekając na zgodę Eugeniusza, Nazi­
mow podszedł do okna i krzyknął:

— Dziadku Rustamle, chodźcie tu do nas 
na chwilę!

Po kilku minutach atletyczną postać ko­
mendanta stacji przysłoniła okno Astrowa.

— Salem alejkum, żenią. — powiedział 
dziadek Rustam, patrząc na Kurganowa; 
wszystkich oprócz dyrektora nazywał po 
Imieniu.

— Alejkum salem — odparł Eugeniusz 1 
zapytał, czy dziadek nie wie, dokąd wczoraj 
jeździł Astrów.

— Nie wiem — rzekł Rustam. — Rano 
osiodłałem mu Miunadżima, a wieczorem 
rozsiodłałem. Ani on, ani Miunadżim nie 
powiedzieli mi, gdzie byli.

Miunadżimem lub Astrologiem nazywano 
faworyta Astrowa — konia, na którym czę­
sto odbywał przejażdżki w góry.

Nie żartuj, dziadku Rustamle — powie­
dział poważnie Eugeniusz. — Stało się nie­
szczęście, Mitia przepadł bez śladu.

— Wiem — Rustam zasępił się. — Sam go 
szukałem po całej stacji. Zasięgałem nawet 
języka w okolicznych kołchozach. Nie mo­
gę pojąć, dlaczego mi wczoraj nie powiedział 
gdzie jedzie. Pytałem go o to, ale udał, że 
nie słyszy. A może rzeczywiście nie słyszał? 
Był bardzo zamyślony. Przez cała noc nie 
spał Do rana świeciło się w jego oknach. 
Przedtem nigdy tak długo nie siedział.

Było ciemno. W mieszkaniu Antoniego 
Kiryłłowicza paliło się światło. Antoni Kl- 
ryłłowicz siedział przy biurku 1 coś pisał. 
Kurganow widział przez okno jego wąską, 
szczupłą twarz pochyloną nad papierem 
Eugeniusz zastukał w szybę Saryczew 
drgnął 1 zwyczajem krótkowidza zmrużył 
oczy, starając się przebić ciemność.

— Kto tam? — zapytał. — A, to wy, Eu­
geniuszu Mikołaj ewiczu? Proszę bardzo, 
wejdźcie.

Kurganow wszedł. Antoni Kiryłłowicz 
wskazał mu trzcinowy fotel i spytał:

— W sprawie Dmitrija Iwanowicza?
— Tak — odparł Eugeniusz; nie usiadł. 

— Co to może znaczyć, Antoni Kiryłłowl- 
czu? <

Saryczew zbladł i niepewnie, jakby z ukry­
tą trwogą spojrzał na Kurganowa.

— Absolutnie tego nie rozumiem... — od- 
rzekł zdenerwowany.

— A jednak — nalegał Kurganow — czy 
nie macie żadnych podejrzeń?

Był waszym uczniem, powinniście go znać 
lepiej niż inni. Poza tym ostatnio...

— Właśnie „ostatnio"! — wybuchnął rap­
tem Saryczew. — Czy to nie jest przypad­
kiem epilog „ostatnich dni"?

— Wypowiedzcie się jaśniej. — Kurga­
now zmarszczył brwi. Nie rozumiał aluzji 
Saryczewa, ale zaczynał się domyślać, do 
czego on zmierza. Saryczew zwlekał z od­
powiedzią. Po dość długiej pauzie odezwał 
się wreszcie, z trudem dobierając słowa:

— Przypuszczam, że poczuł się mocno dot­
knięty orzeczeniem komisji. Uważam, że 
niesłychanym nietaktem było z ich strony 
oświadczenie Dmitrijowi Iwanowiczowi, ja­
koby tracił czas na bezpłodne ekspery­
menty...

— Dlaczego świadomie przekręcacie opi­
nię komisji? — zawołał oburzony Euge­
niusz. — Nie przypominam sob’e, aby mó­
wiono Dmitrijowi o bezowocności jego eks­
perymentów. Wiem natomiast, że mu radzo­
no, aby się nie spieszył z zakończeniem 
swoich nowych doświadczeń, żeby najp’erw 
poddał szczegółowej analizie dotychczaso­
we osiągnięcie i spróbował je w miarę mo­
żności zastosować praktycznie. Ja osobiście 
w zupełności się z nimi zgadzam.

. (Ciąg dalszy nastąpi) (5,

nych partii 1 uchwał rządu, 
może przynieść właściwe wy­
niki. Ale plany chociażby 
najpiękniejsze i najbardziej 
wartościowe będą zawsze tyl­
ko planami, jeśli nie dotrą 
do wykonawców i nie zosta­
ną przez nich właściwie zro­
zumiane 1 realizowane. Omó 
wionę tu częściowo plany nie 
dotarły jeszcze do prezydiów 
GRN, do sołtysów i ogółu 
chłopstwa w pow. wrzesiń­
skim. Wprawdzie ostatnie 
dni grudnia były poświęcone 
ich opracowywaniu, nie 
mniej konieczny jest po­
spiech w rozpracowaniu ich 
i przekazaniu każdej groma­
dzie. Póki chłopi korzysta­
jąc z zimowych dni planują 
batalię na własnych polach 1 
zagrodach! Wynik tej walki 
będzie bowiem zależny nie 
od Wydziału, ale od poszcze­
gólnego chłopa, od przebiegu 
jej w każdym gospodarstwie.

Tymczasem np. sołtys w Ob- 
łaczkowie nic jeszcze nie wie 
o planach podniesienia hodow­
li, przypadających na jego gro 
madę. Wprawdzie na zebraniu 
gromadzkim, po zapoznaniu się 
z wytycznymi partii, sami tam­
tejsi chłopi postanowili stan 
bydła podnieść, o 5 krów, 6 cie 
ląt przeznaczyć na chów, ilość 
macior z 22 podnieść na 30, ale 
sami nie wiedzą, czy to pokry­
wa się z planem powiatowym, 
czy nie należałoby jeszcze pod 
nieść np. stan bydła i trzody 
chlewnej. Ten sam sołtys nie 
wiedział również, że termin 
składania wniosków o pożycz­
kę na kupno krowy już minął, 
że wnioski zostały rozpatrzone. 
Ten przykład świadczy o sła­
bej jeszcze pracy Prezydium 
GRN Września — Południe — 
które nie umiało przekazać u- 
chwał władz państwowych do 
gromad. Świadczy także o sła 
bej kontroli powiatowego wy­
działu.
Lepiej sprawą tą zajęło się 

prezydium GRN w Miłosła­
wiu. Tam szybko i sprawnie 
wszelkie zalecenia rządu do­
tarły do wszystkich chłopów. 
Ale tak samo, jak do terenu 
gminy Wrześnią - Południe 
nie dotarły tu plany gospo­
darcze powiatu. Niesłuszny 
stosunek daje się zauważyć 
u tamtejszych władz gmin­
nych do jednei z najbiedniej 
szych gromad, do Czeszewa. 
Gromada ta położona nad 
Wartą ma ziemie słabe; licz­
bą przeszło 130 małorolnych 
gospodarstw mówi sama za 
siebie. Główny atak na pod­
niesienie hodowli winną gmi­
na przenieść właśnie na ta­
kie biednackie wsie.

Sądzimy, że plany w naj­
bliższym czasie dotrą do wszy 
stkich gromad powiatu wrze­
sińskiego. A za nimi pójdzie 
kontrola, pomoc 1 rada dla 
chłopów ze strony instrukto­
rów Wydziału. Jak mieliśmy 
możność stwierdzić, wielu w 
powiecie jest zapalonych ho­
dowców. Trzeba, aby nimi 
byli wszyscy chłopi. Pracow­
nicy Wydziału dali już wiele 
przykładów zapału i poświę­
cenia. Na pewno 1 teraz je­
szcze więcej dołożą sił i cza­
su, aby powiat wrzesiński 
swój plan rozwoju rolnictwa 
zrealizował honorowo po 
chłopsku, nie w stu, ale i wię 
cej procentach, (pr)

Świetlica gromadzka, w Gę- 
biczynie, powiat Czarnków, od 
roku nie wykazuje żadnej ak­
tywności i mieszkańcy gro­
mady pozbawieni są jakich­
kolwiek rozrywek kultural­
nych. Lokal świetlicy jest za­
niedbany i brudny, w oknach 
brak szyb, a wygląd podłogi 
i ścian świadczy o tym, że 
świetlica stała się punktem ze­
brań dla miejscowych chuliga­
nów. Niezorganizowane życie 
świetlicy spowodowane jest 
także tym, że dotychczas nie 
posiada ona kierownika. Winę 
za powyższy stan ponosi prze­
de wszystkim sołtys gromady, 
który nie zajął się odremonto­
waniem lokalu, a także Gmin­
na Rada Narodowa i Oddział 
Kultury Prezydium PRN w
Czarnkowie, (T. K.)

KRONIKA
STYCZEŃ

PIĄTEK
Seweryna

Na ogół pochmurno 1 opa­
dy śnieżne z możliwością sła­
bej zamieci. Temperatura mi 
nimalna: ok. — 10 st. C„ mas 
symalna ok. — 5 st. C. Wia­
try słabe lub umiarkowane, 
przejściowo silniejsze o kie­
runkach zmiennych.

Wzrastają możliwości 
zdobywania wiedzy rolniczej

przez młodzież
W związku ze wzrastającym za 

potrzebowaniem na wykwaliiiko 
wanych rolników — Wydział Roi 
nictwa Prezydium WRN w Po­
znaniu otworzy wkrótce dwa no­
we technika: Rolnicze w Kościel 
cu w pow. kolskim i Mechaniki 
Rolnej w Witkowie w pow. gnieź 
nieńskim. Uruchomienie pierw­
szego technikum przewidziane 
jest w lutym br., drugiego nato­
miast — z nowym rokiem szkol­
nym.

Ponadto celem umożliwienia 
większej liczbie młodzieży kształ 
cenią się w istniejących już śred 
nich szkołach rolniczych nasze­
go województwa, Oddział Oświa 
ty Rolniczej Prezydium WRN w 
Poznaniu zakupił kilka baraków 
drewnianych, w których urządzo 
ne zostaną sale wykładowe. Ba­
raki te otrzymały technika: ho­
dowlane w Szamotułach, wete­
rynaryjne we Wrześni i rolnicze 
w Powodowie w pow. wolsztyń- 
skim oraz Państwowa Szkota Roi 
nicza w Międzychodzie.

Jednocześnie w Technikum 
Rolniczym w Przygodzicach w 
pow. ostrowskim powiększony 
został internat dla młodzieży, a 
dyrekcja tej szkoły czyni obec­
nie starania o powiększenie go­
spodarstwa szkolnego przez włą 
czenie do niego 300 ha ziemi.

W Technikum Rolniczym w 
Białej w pow. trzcianeckim na­
stąpiło już przed kilku tygodnia­
mi powiększenie gospodarstwa 
szkolnego z 60 ha do 170 ha. — 
Wyłoniły się tu jednak pewne 
trudności z ulokowaniem pra­
cowników gospodarstwa szkolne 
go, gdyż mieszkania zajmują na­
dal robotnicy państwowych go­
spodarstw rolnych.

Przedsięwzięte przez Oddział 
Oświaty Rolniczej Prezydium 
WRN w Poznaniu kroki, zmie­
rzają zgodnie z tezami IX Ple­
num KC PZPR do przygotowa­
nia możliwie najliczniejszej ka­
dry wysokokwalifikowanych fa­
chowców, której głównym zada­
niem będzie wzmożenie produk­
cji rolniczej, (o)
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L nadwyżką
i przed termnem
na cześć II Zjazdu PZPR

Pracownicy sekcji handlo­
wej Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Obrotu Zwierzętami 
Rzeźnymi — Oddział Powia­
towy w Czarnkowie, wykona­
li już z poważna nadwyżką 
wszystkie swe zobowiązania 
podjęte dla uczczenia II Zja­
zdu PZPR. Wartość zobowią­
zań wykonanych w listopa­
dzie i grudniu ub. roku wy­
nosi 87,360 zł. Roczny plan 
skupu żywca wykonano w 
102 procentach do dnia 24 
grudnia ub. r. zaoszczędza­
jąc tym samym 112 840 zł.

Do przedterminowego wy­
konania zobowiązań przyczy 
nilj się zwłaszcza: Feliks Bar 
ciński — kierownik oddziału, 
Franciszek Urban — kier, 
sekcji handlowej oraz Michał 
Bernacki — referent skupu 
i klasyfikacji.

K. Trafas
korespondent

ZOFIA ROPZIAK 
Chwałkowo pow. Śrem

25 bekonów 
ponad plan
P ozwój hodowdi trzody 

chlewnej w dużej 
mierze zależy od nas go­
spodyń wiejskich. My, go­
spodynie wiejsk e, zajmu­
jemy się tak wychowem 
prosiąt jak i tuczem war­
chlaków. Im lepsza chle­
wnia, tym większe nasze 
prawo do. dumy z własnej 
pracy.

W minionym roku 16 
sztuk bekonów ponad plan 
odstawiłam dla państwa. 
Niektóre sąsiadki mówi­
ły, że paszy mi nie star­
czy, ale to co otrzyma­
łam w postaci śruty, po­
mogło mi jeszcze w rozsze 
rżeniu hodowli świń,

W tym roku planuję od 
stawę najmniej 25 sztuk 
ponad plan. Na 1 kwartał 
zakontraktowałam 18 
sztuk i 15 sztuk planuję 
na III kwartał. Po kilka 
sztuk myślę odstawić wio­
sną i w ostatnich miesią­
cach roku. Plan ten zape­
wne — przekroczę jeszcze 
o kilka sztuk. Dodać mu­
szę, że na obowiązkowe 
odstawy wyhodować mu­
szę 8 bekonów.

Nasze gospodarstwo li­
czy 9 ha nienajlepszej zie 
ml. Hodowlą bekonów da- 
je nam bardzo wielkie do­
chody w postaci zapłaty za 
żywiec i premii, które w 
tym roku — jak już do­
wiedziałam się — są wyż­
sze. Ale jeszcze są Inne 
korzyści. To obornik. Mąż 
mój dobre urodzaje wła­
śnie zawdzięcza mojemu 
„resortowi" hodowlane­
mu.
Tą drogą chclałabym in- 

lym gospodyniom wiej­
skim zwrócić uwagę na to, 
że rozwój hodowli jest 
przede wszystkim ich spra 
wą, i że na swoim odcin­
ku pracy wytyczne partii 
i rządu powinny wykonać 
z nadwyżką!

Teatry
OPERA — nieczynna 
POLSKI — godz. 19

„Łaskawy chleb*’
NOWY — godz. 19 

„Chłopiec z naszegołYlisi cło **
KOMEDIA MUZYCZ­

NA - g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie*1

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Bajka chiń-

TEATR SATYRYKÓW 
— godz 20 ..Odfajko- 
wane**

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Zakazane pio­
senki**

BAŁTYK — g. 11, 13 
i 15.15 „Młode ser-, 

ca**, godz. 17.30 i 20 
„Wielki obywatel*1 II
seria

MUZA — g. 11. 14. 16. 
18 i 20 „Kotowski"

CO-GDZIE«KIEDł'
RIALTO — g. 16, 18 

i 20.15 „Skarb"
WARTA — g. 14, 16. 18 

i 20 „Antoni Iwano­
wic gniewa się"

PIAST — g. 19 „Bo­
jownik wolności**

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Rodzina Son- 
nenbrucków"

PUSZCZYKOWO — g. 
19 „Ulica Graniczna"

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
6.30, 7.55, 12.04, 
18 (P), 21, 23.50.

17,

Muzyka:
5.20, 6.15, 6.45, 6.50, 
7.20 — poranna, 12,15

— na swojską nutę,
13 — symfoniczna,
13.30 — koncert soli­
stów, 14.30 — dla mi­
łośników pieśni i mu 
zyki, 16.20 (P) — frag 
menty oper polskich,
17.20 (P) — koncert 
orkiestry wojskowej, 
17.45 (P) — taneczna,
18.20 — utwory Cho­
pina, 18.40 — utwory 
klawesynowe, 18.55
— francuskie pieśni 
ludowe, 22.20 — po­
pularne utwory sym­
foniczne, 21.36 — ta­
neczna, 22.20 — ka­
meralna, 22.40 — ta­
neczna, 23 — utwory 
Bacha.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.10
— kalendarz radio­

wy, 12.45 — dla wsi, 
14.10 — szkolna, 13 
— „Przyjaźń naro­
dów", 15.10 — „De- 
midowskie kaftany" 
opow., 15.30 — dla 
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa, kurs 
II, 16.50 (P) — „Po­
słuchaj gospodarzu" 
aud., 17.05 — radio­
wy klub racjonaliza­
torów, 17.40 (P) — 
głos w dyskusji na­
rodu. 18.10 (P) — a 
mikrofonem przez 
wieś, 18.30 — poga­
danka pt. „Chudnąca 
słońce", 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 
20 — „Z trudu nasza 
go i znoju" ode. po­
wieści, 21.50 — z ży­
cia ZSRR.

Sport:
19.20 — pogadanka 
sportowa, 21.26 —
wiadomości sporto* 
we.


